
NAPRZÓD
D Z I E N  N I K  S O  C J  A  L I  S T Y  C Z N Y

ORGAN-WK-PPS C E N A - 2 -  ZŁ

ROK 55 KRAKÓW ■ SOBOTA 21 GRUDNIA • 1946 R. NR 314

,Tereny przepojone atmosferą słow iańską*'

„Times** o osiągnięciach polskich
na Ziemiach Zach&sfnichl

LONDYN, 21. 12. (P A P ). N a łam ach  „Timcsa** ukazał się a rtyku ł 
pośw ięcony osiągnięciom  polsk im  n a  ziem iach zachodnich. ,,T im es"

„Każdy podróżu jący  po  te renach  zachodnich Po lsk i m usi być zdu­
m iony szybkością, z ja k ą  P olacy  zaludnili te  rozległe tereny. Tereny 
te  są  dz is ia j p rzepojone a tm o sferą  is to tn ie  słow iańską.

W ciągu kilkunastu miecięcy prze- 
siedlono trzy i  pół miliona ludzi, wy­
posażono ich w żywność, dano mie­
szkanie i  możność zarobkowania na 
roli i w przemyśle.

Polskie plany przewidują, te  przed- 
wojenna cyfra ludności na tych tere­
nach zostanie wkrótce osiągnięta. O- 
statnio zaznaczył się poważny ruch 
Polaków z Francji, którzy osiedlają 
&ię na tych terenach,

OSIĄGNIĘCIE W PRZEMYŚLE
Omówiwszy bogactwa naturalne te. 

go obszaru, „Tunes" puze: „Całko, 
w ite wydobycie węgla na ziemiach 
odzyskanych w przeciągu 7 miesięcy 
br. wynosi trzy razy więcej, aniżeli 
w  okresie 6 miesięcy ub. r. Na pod­
stawie tych dany ch polskie koła urzę­
dowe stwierdzają, że w  r. 1949 wy. 
dobycie węgla będzie dwa i pół raza 
większe, aniżeli przed wojną. |

Produkcja przemysłowa na tych te ­
renach rozwinęła się w tym stopniu, 
że 50 proc, wszystkich wagonów, 25 
proc, wyrobów włókienniczych, 30 
proc, żelaza i 10 proc, stali pochodzi 

, z ziem zachodnich.

Polskie Ziemie Odzyskane, obejmu­
jące około 12 milionów ha ziemi or­
nej podzielono na małe działki chłop.

skie. Państwo zarządza 300 wielkimi 
folwarkami. Początkowy deficyt ziem 
zachodnich zdołano uzupełnić dosta­
wani; '  \  i Zw. Radzieckiego.

Polacy nie mieli dotychczas sposob­
ności wykazania się wartościami ko- 
lonizacyjnymi, ale musi się przyznać, 
że pierwsza faza osiedlania na pol­
skich ziemiach zachodnich jest naj. 
iepszym świadectwem pomyślności i 
wielkich zdolności improwizowania 
Polaków".

T O W . DR BOLESŁAW  DROBNER

Bevin pełen optymizmu
LONDYN, 2L 12. (PAP). Po przyby­

ciu do portu Southamptou minister 
spraw zagranicznych Bevin ztoiyt na

beth ‘ wobec przedsluwicieli prasy król- 
którym powiedział

„Nigdy od chwili, gdy jestem mini­
strem spraw zagranicznych, nie patrzy­
łem z taką nadzieją na przyszłość, jeśli 
Chodzi o  sytuację międzynarodową, jak 
w chwili obecnej. W Nowym Jorku 
osiągnęliśmy bardzo poważne wyniki w

naszych pracach, ale prawdziwe zada­
nie czeka nas w przyszłym marcu w 
Moskwie, gdy będziemy omawiać pro-

Chociaż debaty w Nowym Jorku były 
Żmudne, uważam, że nie straciliśmy

Minister Bevin dodał, że podczas po­
dróży przez Atlantyk na pokładzie 
„Queen Elizabeth" utrzymywał kontakt 
towarzyski z ministrem Mołotowem i wi­
ceministrem Wyszyńskim.

Wybitny działacz robotniczy, — 
niestrudzony bojownik o urzeczy­
wistnienie hasła „Niepodległość 
i Socjalizm", przywódca socjali­
stów krakowskich, kandydat na 
ł-ym miejscu listy Bloku Demo­
kratycznego (Okręg Krakowski) 
w wyborach do Sejmu Ustawu-

Odrodzonej Rzeczy­
pospolitej

ZERWANIE STOSUNKÓW 
Z HISZPANIA

RZYM, 21. 12 (Reuler). Premier wło­
ski Nenni oświadczył, że w myśl ostat­
nich uchwał ONZ ambasador włoski 
w Hiszpanii zoslai odwołany.

4.750.009 ofiar pochłonęła okupacja hitlerowska
W A R SZA W A ,21. 12. Przed N a j- 

wyższym  T rybunałem  N arodow ym  
w  W arszaw ie w  4-tym  dn iu  proce-

(Czwarty dzień  p rocesu  Fiscueru)

KONFERENCJA 
ATTLEE — BEVIN

LONDYN 21. 12. (PAP). W piątek 
popołudniu premier Atllee przyjął min. 
spraw zagrauicznych ilevinu, który po­
wrócił właśnie z  Nowego Jorku.

znaw cy.
Ja k o  p ierw szy przem aw iał prof. 

UGNIEWSK1, ek sp e rt w  spraw ie 
pieniężnej okupan ta : N astępnie 
prof. ROSIŃSKI, spec ja lista  d la  
gospodark i przem ysłow ej. O baj o- 
n i p rzedstaw ili s tra ty  gospodark i

Komisja Rady Bezpieczeństwa 
się ao urecj.uda

NOWY JORK, 21. 12. (PAP). Po obra­
dach, które trwały około 8 godzin Ruda 
Bezpieczeństwa uchwaliła jednomyślnie 
rezolucję o utworzeniu specjalnej Ko-

greckiej.
Członkowie kom ltji będq wybrani z po­

śród 11 członków Rady Bezpieczeństwa 
i 1947 r.

Grecji, Jt
garii i Albar

Bul- 
do Ko-

która zw iedzi cale północne po­
granicze greckie. Komisja z łoży  spra­
wozdanie i przedstawi zalecenia co do  
sposobu uspokojenia sytuacji na tym  
pograniczu. Następne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa odbędzie się 31

finansow ej p rzem ysłu , rzem iosła  i 
kupiectw a oraz  zobrazow ali sw oje 
ośw iadczenia danym i cyfrow ym i.

W dalszym  ciągu dane  dem ogra­
ficzne przedstaw ił spec ja lista  tej 
dziedziny D r KOPEĆ. Z jego ze­
znań w ynika, że P o lsk a  w  czasie 
w ojny  poniosła  s tra ty  w ludności 
w yrażające s ię  c y irą  4.750.UUU, z 
czego n a  sam ą Stolicę przypadło  
791.O00, zaś n a  d y s try k t w arszaw , 
sk i 253.0UU.

E k sp e rt m edycyny sądow ej p ro f. 
GRZ1 vV O -D 4BiiO W Skl zeznał, iż 
codziennie w  czasie okupac ji w  za­
k ładzie  m edycyny sądow ej s tyka ł 
się z o fia ram i zam ordow anym i w 
czasie nocy , o raz  z zm asak row any­
mi ciał.""’i przyw iezionym i z gm a­
chu  gestapo  p rzy  A i. Szucha.

B iegły dokonał 177 ekshum acji, 
w  w iększości w ypadków  o fia ry  po­
zbaw iane były  życia przez strział w 
ty ł głowy.
Szeroka i p o n u ra  panoram a zbro-

d n i ok u p an ta  zarysow uje  się przód 
oczami słuchaczy i  ja k b y  sy n te ty ­
czne c ii leie ich  w łasnycha pn-eżyć 
O skarżeni m ilczą, jedyn ie  ty tko  F i­
scher coraz bledszy, coraz m niej 
pew ny siebie, b ron i sw ej tezy : że 
nie on, a le  in n i zaw inili.

UNIFIKACJA STREF 
WCHODZI W ZYCIE

LONDYN. 2 i. 12. (PAP).
Reutera donosi, że w przyszłym tygod­
niu rozpocznie swe prace brytyjsko- 
amerykańska komisja gospodarcza dla 
połączonych stref amerykańskiej i  bry­
tyjskiej w Niemczech.

Wielka Brytania będzie reprezento­
wana przez attache do spraw gospodar­
czych przy ambasadzie brytyjskiej w 
Waszyngtonie Rogera Makiua, a Stany 
Zjednoczone przez ministra handlu Har-

Pamięta) o Funduszu Wyborczym!

O NIEPODLEGŁOŚĆ SUDANU
LONDYN 21. 12. IKeuler). Przywódca 

ruchu niepodległościo w ego. w Sudanie 
Elmahdi Pasza przybył do Londynu, 
gdzie odbędzie szereg rozmów z mini-
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KOMUNIKAT 
W SPRAWIE GRECJI

LONDYN. 31. IX (PAP). Kongrei 
brytyjskich Związków Zawodowych o- 
głosil Komunikul w (prawie sytuacji 
Związków Zawodowych Grecji, potwier­
dzający konieczność przywrócenia wol­
ności Związków Zawodowych w tym

WALKI W INDOCHINACH 
TRWAJĄ

PARYŻ, 31. IX (API). Z francuskich 
Indoclitn donoszą, że pomiędzy woj­
skami rządowymi a siłami Viet-Nuuiu 
doszło do dalszych utarczek, które przy­
bierają na sile.

Wysoki komisarz Indochin adm. Dar- 
guandier wyruszył a Paryża, gdzie ostat­
nio przebywał, oby zbadać sytuacją ua 
miejscu.

Obrady komisji rozbrojeniowe!
LONDYN. 21. IX (BUC). Komisja dla 

(praw energii atomowej przy Radzie 
Bezpieczeństwa prowadziła gorącą dy­

skusję w sprawie amerykańskiego wnio­
sku aeuatura Baructia.

Między innymi zabrał głos delegat ra­
dziecki Grouiyko, który domagał się, aby 
dalszą dyskusję o.lroczyć na 7 dni ce­
lem zbadania czy propozycja amery­
kańska zgodna jest * ogólnymi zasada­
mi rozbrujcuia.

W dalszej dyskusji zabierał glut rów- 
nież delegat polski ambasador to>».

INDIE WSTRZYMUJĄ 
EKSPORT HERBATY

NEW IłKUłł, 31. IX (Beuler). Tym­
czasowy rząd Indyjski przyjął uchwalę 
zakazującą wywozu herbaty przez eks­
porterów pry walnych.

Pciwcrna zbrodnia band petizteiswcli
SOKOŁÓW 21. IX (PAP). W tych 

dniącń po w. sokołowski był terenem nie 
slychauej zbrodni. Z Mińska Mazowie-

KeNefalo re m
' po Niemczech

pi-ztto«
Ilia fi.it icjitUń wo^ennę^u uu tatuwr 
poąojowyęfi. W uo. tu.cs.4eu dufiuim- 
110 p.-eiOowl l.ńoO tuli filailirfiUU v»u« 
jc iiu .f io , w a n - t u t i c  d łó  z Atu. n a w o , 
zy »i,uv«ui 1 iuoiełi«»ow wyyucnu- 
•wycu 1 korzy niu uu J“J »e skizyu uu 
afiiunicji,

•  ♦
Robotnicy Jiruświckicii zakładów  

s ta .o  wy c a  w ilości J.uuU osób zaslraj- 
k o w al, uu  zuao proicslu przeciwno 
(m .ęm u p rze z  ificjasbcgu Y tunuu  k.u- 
r o w f i id w a  z a itu u u w . I,Vuriil o skarżo­
ny  jc s i o  lo , że p rac o w a ł w  czas.e  
wojny nu kierowniczym slaiiuwisau 
w  z sk U d a ch  „ irc rm a u u  O ueriiig", i 
spowooował iiuierc J s  w ięźn iów .

* * *
D o d n ia  31 g ru d n ia  u ia  być  z akoń ­

czony  oe inon tuż  zak ładów  Ju n k c rsa  
w  Ł /ess-u. na k ład y  te  z a lru u n .a iy  je .

os ta In . o  a.uutł ro b o lu tk o w , ofie. 
cum  jc u n a k  p o s ta n o w to n u  je  wdule*
c zu te  z likw idow ać .* e •

P o lic ja  n iem iecką  o trzym a  w k ró tc e  
w  b e rh n ie  now e  m u n d u ry . W sek to ­
rze  am ery k ań sk im  m u n u u ry  b ę d ą  ko . 
Jo ru  g ran a to w eg o  zam iast b a rw y  z ie . 
lo n c j, p rzy p o m in ają ce j d a w n ą  ź a n d a r. 
m e r.ę  n iem iecką . M unuury  m e będą 
n i.u ły  ż ad n y c h  od z n ak  w o jskow ych ,* * »

A m erykańsk i t u r tą d  w o jsk o w y  u- 
su n ą ł ze s ta n o w isk  3 b u rm is trz ó w  w  
B a w a rii, J a k o  uz asa d n .en ie  podano', 
że w szyscy  3 m e  po siad ali po litycz ­
n y c h  i m o ra ln y ch  k w a lifik ac ji, k tó re  
upo w aż n ia łab y  ic h  do  w sp ó łp racy  
p rzy  b u d o w lą  d e m o k ra ty c zn y c h  f\te -  
IWW

Działacze katoliccy a prez. Bieruta
WARSZAWA. 31. 13. (PAP). W dniu 

rut przyjął w Belwederze n« dłuższej 
tolicklch, którzy przybyli służyć Prei 
paroma dniami w prasie, omówić sytu 
konkretne postulaty pełnego rozwoju 
ilości polskiej.
Zebrani zapewnili pana Prezydenta, że 

jego wywiad z przed miesiącu ud-ażają 
zgodnie za nader doniosły fakt w życiu 
politycznym Polski.

Zwłaszcza zaś z katolickiego punktu 
widzenia, jak najszerszą realizację słów 
Prezydenta uważają za pierwszy donio­
sły krok na drodze do pełnego rozkwitu 
życia katolickiego w Polsce.

POTĘPIENIE ZBRODNI
Zebrani wyrazili najgłębszą troskę 

u> związku z próbami wprowadzenia za-

Lange, który wprowadził do propozycji 
radzieckiej pewne modyfikacje. Jedna­
kowoż zarówno wniosek radziecki, jak 
I polska poprawka zostały przcgloso-

D żinnah  za b ieg a  o p o p a rc ie  
A ra b ó w  d la  M u zu łm a n ó w

KAIR, i i .  l i .  (SAP). Przywódca Mu­
zułmanów w Indiach, Moliuonned Ali 
Dzinnah konferował we wtorek z kilku 
przywódcami arabskimi. Jak injormuje 
jajo sekretarz prywatny, Dżinnah siara 
się o uzyskanie dalszego poparcia te 
strony paóslw należących do l.igl Arab­
skie!, dla Muzułmanów w Indiucli.

Dżinnah spotkał się z Wielkim Muf-

ekiego do Sokołowa jechała grupa dzia­
łaczy Bloku Demokratycznego, robotni­
ków fabryki sztucznego jedwabiu w Clio 
dakowie. Zostali oni napadnięci przez 
uzbrojoną bandę NSZlowską pod ws'ą 
Grochów, w odległości 8 km od So-

Ponadto banda zatrzymała autobus, z 
którego zabrała 2 żołnierzy WP.

Władze Bezpieczeństwa rozbiły bandę.
Uciekający bandyci we wsi Knmień- 

czyk nad Bugiem pomordowali swoje o- 
flary siekierami, po czym rzucali kona­
jących do specjalnie wyrąbanej przy, 
rębli, celem zatarcia śladów.

Bestialsko zamordowani robotnicy z 
Chodakowa: Fabianek Karol, Ka­
miński Zygmunt, Fortun Tadeusz, Kacz 
marek Antoni, Szlochaj Józef, Do­
mański Stanisław I Majcherek Jerzy, 
oraz Chojnacki Julian z Piaseczna, osie­
rocili liczne rodziny.

Pogotowie policji marsylskiej
PARYŻ, 21. IX (PAP). Policja roar- 

sylska otrzymała rozkaz zabijania osób 
ze świata podziemnego tego miasta. — 
które postanowiły pomścić Teodora Ari- 
stotelesa i jego towarzysza Lutliego, — 
ostatnio aresztowanych. — Arystotelesa 
oskarżono o zamordowanie norweskiego 
konsula w Marsylii, Fredericka Kristla- 
na Marslrangera, zastrzelonego we wła­
snym mieszkaniu przez człowieka, któ­
ry dostał się przez okno do pokoju slo­
towego, podczas spożywania przez pp. 
Marstranger kolacji. Po dokonaniu za­
bójstwa morderca wraz ze swym towa­
rzyszem uuekd  przaz okuo,

20 b. m. prezydent KRN Bolesław Bie- 
udiencji grono działaczy i pisarzy ka- 
dentowi deklarację, opublikowaną przed 
ację polityczną kraju, oraz sprecyzować 
życia katolickiego w nowej zzeczywi-

mętu, niemą!; liwie Inspirowanymi z ze 
w.iąt:z, moyącymi tylko utrudnić po o 
Jenie Polski.

Ze slniv<wl*ten katolickiego n> irrze- 
gólnotci potępił konspirac/ę politycz­
ną prowadzącą jedynie do zbrodni bra­
tobójczych, oddającej usługę aornlurom 
obcym, wreszcie dochodzące do zwyrod 
uicnia i bandytyzmu.

Normalizacja życia polilycznego Polsk* 
I odrodzenie moralne, może ich zdaniem 
stać się najpoważniejszym środkiem po 
łożenia kresu tym niebezpieczeństwom, 
jakimi Polsce grożą przedłużenie cię

ODPOWIEDŹ PREZYDENTA 
W odpowiedzi Prezydent stwierdził,

że docenia w pełni wagę spraw katolic­
kich w Polsce i ich ogólnonarodowe zna 
czeuie. Prezydent podkreślił, j e  uważa

lim Jerozolimy lladżą Amin al llusteini 
nu przyjęciu, wydunym przez Azzaui

ONZ zajm e sap problemem Chin?
YV przedstawionym łącznia przez se­

natorów memoriale wysunięty jest pro­
jekt, aby. gen. Urorge Marshall, specjal- 
riy przedstawiciel prezydenta w Chinach, 
objął przewodnictwo nad lego rodzaju 
konferencją, która mogłaby być ich 
zdaniem zwołana na terenie ONZ.

Przedstawiciele wszystkich ważniej, 
szych partyj politycznych w Chinach 
byliby — według projektu senatorów — 
dopuszczeni do udziału w nowym rzą. 
dzie Chin, a „Wielka Brytania, Stany 
Zjednoczone I Związek Radziecki, trzy 

ijburdziej zainteresowana, 
iwać, że zaprzestaną

WASZYNGTON, 21. 12. (SAP). Sena­
torowie Flundcrs (republikanin z Ver- 
mont) i Jam es D. Murruy (demokrata 
z Montana) domagali się zwołania mię­
dzynarodowej konferencji, która stara­
łaby się znaleźć rozwiązanie kunfliklów 
wewnętrznych Chin.

OŚWIADCZENIE 
DYMITROWA

SOFIA, 21 12. (PAP). Premier hiilgar- 
ski Dimilrow przyjął grupę dziennikarzy 
zagranicznych, którzy zwiedzili ostatnio państwa, 
granicę grecko-bułgarską. I powinny

W rozmowie z nimi Dimilrow oświad- ingerencji do polityki Chill“. 
czył, że zagadnienie Francji zachodilirj Wraz z wyżej podanymi senatorami 
posiada dla Bułgarii zuaczeuie bardzo ' memoriał ten podpisało kilku wybitnych 
żywotne. j działaczy z innych dziedzin, m. in. Owen

Posiada ono również poważne znaczę Lattimore, b. doradca gunerulitsimtua 
nie dla trwałego pokoju na Bałkanach, ! Cbiang Kai Szeka.
Zagadnienie lo nie spadnie z porządku

.dzieuego, dopóki nie zostanie rozwiąza- .
ne pozytywnie. Dimilrow wyraził tiHilzie- Wielki w e t
ję, że dziennikarze zagraniczni będą in- Związków Zawodowych 
roTO.w.U „ .i .m a ly t.n i ,  I A „» i.
< p n w d ,  la g ru n icm , op in i, p.,W lc«», o „ „ I , , , ,
■n.crmiu Fr.,.cji „c l.o d -. f l l

lU-tej w suli kina ^ w i t“
.WIELKI WIEC PIIZEDWYBOnCZr 

Z WIĄZKO W ZA WODO WYCH 
Tematem wiecu będzie referat: 

DLACZEGO ZWIĄZKI ZAWODOWE
IDĄ Z BLOKIEM DEMOKRATYCZNYMI 

W częici arlyslyczntj wiecu wezmą 
udział 3 orkiestry i chóry robolnictt
Krakowa. Pu wiecu będzie wyiwietlo-

Zgodnie z doniesieniem dziennika 
„Paris Soir", policja znajduje się w sta- 
uie pogotowia od czasu usiłuwunia por­
wania głównego inspektora Gerolani, 
który aresztował Latticgo. Po wyjściu
z głównej kwatery policji, grupa bundy- i nU li,m-
lów usiłowała wciągnąć Gerolaniego si- | Z relacji poszczególnych oddziałów 
lą do samochodu, ale Gerolani zdolut wyniku, że wiee zapowiada się juko 

wielka manijeslacja członków Zwiąos 
ków Zawodowych nu rzecz Bloku Dc-
mokratycznego.

Aa wiecu będą obecni kandydaci na 
posłów do sejmu z listy Bloku Demo- 
ktolyczneyo.

M.szyscu ZwtykowcfL na u/lccl

zbiec.
W czasie badania, przeprowadzonego

przez urzędnika, Arystoteles oświadczył: 
„Zabiłem, ponieważ moje dziecko, bę­
dące kaleką, kosztuje umie 48 tysięcy 
frauków łiuesięczuie'*a

szerszy udział w życiu politycznym 
twiadomycłi swych zadań kululikń* za 
juk najhardziej pożądany.

Prezydent ma nadzieję, że tak jak 
jego wywiad nie byt odosobnionym po­
sunięciem polityki państwowej tuk sa­
mo i obecne spotkanie zapoczątkuje 
tylko stale porozumiewanie czynników 
katolickich z przedstawicielami polityki

Wtedy niewątpliwie szereg postulatów 
katolickich w dziedzinie wychowania, 
szkolnictwa, prasy i organizacji znaj­
dzie pomyślne warunki do realizacji. — 
Ze szczególnym uznaniem przyjął Pre­
zydent potępienie konspiracyjnej dzia­
łalności podziemia i fali terrorystycz­
nych skrytobójstw.

Na drodze potępienia mordu i zbrod­
ni na drodze wspólttych wysiłków w 
kierunku podniesieuia poziomu moral­
nego społeczeństwa spotka się niewąt­
pliwie rząd z konsekwentnymi czynni­
kami katolickimi

PROCES PRZEMYSŁOWCÓW
NORYMBERGA, 21. 12. (PAP). Dnia 

1 lutego 1U47 r. rozpocznie się w No­
rymberdze proces przeciwko niemie­
ckim przemysłowcom. Juku pierwszy 
oiipuwiadać będzie Fryderyk Flick, ma­
gnat stalowego i węglowego przemysłu 
za czasów bilteruwskich.

Następne procesy odbędą się przeciw- 
ko dygnitarzom 1. G. Puiten Industrie, 
zakładów Kruppa, Hermann Goering 
Wcrke i Banku Drezdeńskiego.
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W rocznicę powstania To w. Uniw. Robotniczego
Nie upłynęło jeszcze ćwierć wieku od 

dały powstania TUR-u, źyje jeszcze wie­
lu z łych, co pierwsze kładli zręby pod 
wielką budowlę oświaly robotniczej w 
Polsce, a mówimy dziś o tym okresie 
życia publicznego, jak o szacownej, 
chlubnej, lecz bardzo już odległej prze­
szłości.

Nie wiele łat dzieli nas od chwili, 
kiedy Ignacy Daszyński w dniu 21 gru­
dnia 1922 r. przedstawi! Radzie Naczel- | 
eej PPS swój projekt powoUuia do ży­
cia Towarzystwa Uniwersytetu Robot­
niczego, które stać się miało oświato­
wym ramieniem ruchu robotniczego w 
jego walce o wyzwolenie spoleczue i po­
lityczne. Liczba lat nie wielka, ale byty 
one wypełnione walką I trudem nie­
zmiernym.

Po 24 latach
TUR położył zasługi przez nikogo dziś 

niekwestionowane w dziele uświadomie­
nia polskich mas pracujących; wycho­
wywał liczne kadry działaczy robotni­
czych, narodowi całemu ukazywał .nie­
bezpieczeństwa nań czycliające ze stro­
ny międzynarodowej reakcji społecznej, 
obnażał upadek i rosnącą wciąż zgniliz­
nę kultury burżuazyjuej, ukazywał per­
spektywy nowego, gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego odrodzenia. — 
A czynił to wszystko TUR w epoce ro-

Komisje Rozjemcze na wsi 
znowu ozsaiajp

Po siedmioletniej przerwie zostały na 
nowo uruchomione Komisje Rozjemcze 
dla rozstrzygania sporów indywidual­
nych pomiędzy pracodawcami a pra­
cownikami rolnymi.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
ZAOPATRUJE MIASTO

Rola spółdzielni mleczarskich w dzie­
dzinie zaopatrzenia miast w produkty 
mleczne i organizacji wymiany dóbr 
między wsią a miastem ciągle wzrasta. 
Na terenie województwa krakowskiego 
istnieją obecnie 82 spółdzielnie mleczar­
skie, z tego 65 okręgowych, których 
urządzenia pozwalają na przerób poważ 
■ycb ilości mleka i które są nastawione 
głównie na produkcję masła i serów 
twardych. Obroty spółdzielni mleczar­
skich za okres 8 miesięcy b. r. wyno­
szą 83 miliony złotych. Wypłaty za mle­
ko w tym okresie wyniosły 63 nil. zł. 
Mleka przerobiono ponad 6 milionów 
litrów.

„SPOŁEM** SKUPUJE CUKIER 
OD PLANTATORÓW

W związku z wydawaniem 
plantatorom buraków premii w 
cukrze, duże jego ilości ukazały 
•ią na rynttu.

Usiłowały to wykorzystać ele­
menty spekulacyjne, sztucznie 
obniżając ceną zakupu cukru w 
miejscowościach o większej ilo­
ści plantatorów. Z obniżki tej 
konsument nie skorzystał, ponie­
waż spekulant działał wyłącznie 
dla w«asr.ego zysku.

Biorąc w obroną interesy rol­
nika, Wydział Spożywczy „Spo­
łem** zorganizował skup cukru 
plantaiorsKicgo po żądanej przez 
rolnika cenie w najbardziej za­
palnych punktach akcji spekula­
cyjnej.

snącego ucisku gospodarczego I poli­
tycznego rządzącej krajem burźuazji 
i resztek niewykorzenionego feudaiizmu.

Tak było. A dziś, po ćwierć wieku bez 
mata, jakże inną jest ogólna sytuacja 
polityczna w Polsce, jakie inne położe­
nie klasy robotniczej, jakże poszerzone, 
wzbogacone cele i zadania TUR-ul

Polityczna reprezentacja świata pra­
cy dzierży w swym ręku ster władzy 
państwowej.

W  myśl, od dziesiątków lat, głoszo­
nych postulatów, proletariat przebudo­
wuje obecnie gospodarczy i społeczny 
ustrój Polski. Nowe zadania stoją przed 
proletariatem. Nowe zadania wziąć musi 
na siebie TUR, inna być musi jego 
struktura organizacyjna, inne metody 
pracy.

Wielo pozostaje do zrobienia
Wiemy to dziś wszyscy. Tej zmiany 

sytuacji ogólnej i wynikającej stąd 
zmiany pozycji TUR nie kwestionuje 
dziś nikt Wiadomo, że odrodzony w 
Lublinie TUR winien być świadomy 
swej koniecznej z przeszłością więzi, ale 
nowych szukać musi dróg w swej służ­
bie dla klasy robotniczej, przodującej 
dziś narodowi całemu w jego odrodzeń- 
czym wysiłku.

Otworzyły się na oścież drzwi awdn-

Uruchomienie wzmiankowanych Ko­
misji Rozjemczych wymagało pewnych 
zmian w dotychczas obowiązujących 
przepisach prawnych ze względu na 
wprowadzony reformą rolną nowy u- 
kład w rolnictwie.
Komisja Rozjemcza, powołana do roz­

strzygania sporów indywidualnych mię­
dzy pracodawcami a pracownikami rol­
nymi orzeka w składzie trzech osób, a 
mianowicie: przewodniczącego, którym 
jest obwodowy inspektor pracy lub jego 
zastępca i po jednym przedstawicielu 
pracodawców i pracowników rolnych.

Na podstawie rozporządzenia Ministra
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 2 lipca 
b. r., przedstawicielem grupy pracow­
ników jest delegat miejscowego powia­
towego (w braku tegoż wojewódzkiego) 
odzialu Związku Zawodowego Robotni­
ków i Pracowników Rolnych.

Uruchomienie Komisji Rozjemczych 
zapewni robotnikom rolnym szybką i 
skuteczną obronę icb praw i pretensji 
w stosunku do pracodawców.

Setki milionów oszczędności
R acjonalizacja  w  p rzem yśle  daje  

co ra z  w iększe  rez u lta ty , p rzynosząc  
znaczne oszczędność; w  gos-podarce 
n a rodow ej. W p rzem yśle  skó rzanym  
w y k o rz y sta n o  do g a ru o w an .a  pom i­
jane  d o tycuczas łe b s i, z  k tó ry ch  uzy­
skać  m ożna sk ó rę  na b ran d z le  i po ­
deszw y. P rz y d a ją  s ię  ró w n ież  odpad ­
ki g a rn a rsk .e , ja k  np . s ie rść  n a  w y­
rób  filcó w , w o jłoków , w yrobów  
szczo tkarsk ich  o raz  ro g i j kopy ta  na 
w y ró b  k ie ju . O necm e w p row auza  s.ę 
oc h ra n iac ze  n a  ze low k ., w ykonane  z 
oop a ak ó w  obu w ian y cn , k tó re  p rzy ­
czyn ą się do zm niejszen ia  zuży c ia  ze- 

. lów ek.
1 W prow adzone  przez  p rzem ysł skó­
r z a n y  zarządzenia  dadzą  oszczędnośći ro cz n ą  około  titl m ilionów  zł. Zjedino,

su społecznego dla najszerszych mas 
ludności, nic ma dziedriny życia publi­
cznego, w której nie odczulibyśmy bra­
ku nowych sił ludzkich, a wobec wciąż 
jeszcze trwającego związku psychiczne­
go starej inteligencji z gasnącym świa­
tem burżuazyjuej przeszłości, długo je­
szcze niezaspokojona będzie paląca po­
trzeba wytworzenia nowych, z proleta­
riatu się wywodzących, kadr pracow­
ników umysłowych.

To tylko najważniejsze spośród no­
wych zadań stojących przed TUR. — 
W tych warunkach wysuwa się na czo­
ło wszystkich problemów TUR-owycb 
konieczność ustalenia nowych form pra­
cy oświatowej, odpowiednie ich przy­
gotowanie metodyczne, bardzo różne od 
przedwojennych ustaleń i przyzwycza­
jeń. I pod tym względem, stwierdzamy 
szczerze, wiele jeszcze pozostaje do zro­
bienia.

Potrafiliśmy uzmysłowić sobie po­
trzeby tereuu, rozbudowaliśmy naszą 
sieć organizacyjną, roztoczyliśmy zakres 
swej roboty oświatowej na wszystkie 
już niemal dziedziny życia kulturalne­
go, mamy — jednym słowem — gotowe 
ramy naszej działalności, wiemy jaką 
je należy napełnić treścią, nie zawsze — 
niestety — wiemy, jak mamy to zrobić.

Na nowym etapie
Na progu nowego jubileuszowego ro­

ku naszego istnienia, musimy to sobie 
powiedzieć, by skupić wysiłki na pogłę­
bieniu metodycznej strony pracy odro­
dzonego TUR-u, by móc wdniu 21-go 
grudnia 1947 r. stwierdzić, że i pod tym 
względem zrobiliśmy zdecydowany krok 
naprzód. Musimy jednak zdawać sobie 
sprawę z tego, że w warunkach ustroju 
państwowego tak bardzo różnego od 
wszystkich znanych nam wzorów, for­
my i melodyka pracy oświatowo-kultu- 
ralnej nie zawszę będą mogły sięgać po 
gotowe, na cudzych doświadczeniach 
oparte schematy. Zwiększa to jeszcze 
ciążący nad nami obowiązek, ale i pod­
nieca ambicję pionierską, każdego z od­
powiedzialnych i zawód swój miłują­
cych oświatowców.

Zrozumiane lo być musi na wszyst­
kich szczeblach naszej drabiny organiza­
cyjnej, spowodować musi szerszą niż 
dotychczas wymianę obserwacji, wywo­
łać możliwie najbardziej ożywioną dy­
skusję. Korespondencja TUR-owych pla­
cówek oświatowych z Zarządem Głów­
nym nie może ograniczać się do spraw 
budżetowych i suchych, uriędowych 
sprawozdań odrabianych jak koniecz­
na, ale i bezużyteczna formalność.

Znaleźć się musi w naszych wzajem- 
| nych stosunkach więcej czasu na wielki

czenie  w  K rakow ie  zo rgan izow ało  
dośw iadczalną  g a rb a rn ię  w  O św ięci­
m iu, w  k tó re j pdd-ane zo stan ą  p ró b ie  
i ocen ie  m etody  oszczędnościow e w  
g a rb a rs tw ie .

W  p rzem yśle  w ęg low ym  osiągnię to  
znaczny  w z ro s t w ydajności p rac y  
g łow n ie  p rze z  u lepszen ie  o rgan izac ji. 
D uże oszczędność , da je  um ieję tne  zu­
życie w ęgla  na cele  techn iczne  ko­
pa lu  i  in n y c h  zak ładów  przem ysło ­
w ych .

T endencję  zn iżkow ą w ykazuje  ró w . 
nież  zużyc.e  e n e rg ii e lek tryczne j.

O gólne  o szczęunoścj w  p rzem yśle  
w ęglow ym  idą w  se tk i m ilionów  zło. 
tych .

W  p rzem yśle  hu tn ic zy m  -łrzeuro-

zbiorowy wysiłek ustalenia wychowaw­
czych norm nuszej pracy, częstsze mu­
szą być kontakty osobiste, zarówno 
wewnątrz poszczególnych grup oświa­
towców, jak i międzygrupowe, trzeba 
będzie pogłębić, pedagogiczne I ideowe 
przygotowanie kadr pracowniczych.

Robota lo niemała, ale gdy spojrzy­
my wstecz na drogę już przebytą, — 
stwierdzimy łatwo, że najtrudniejszy jej 
etap został już poza nami.

Co robi T. U. R.
Z warunków ustrojowych Pol­

ski Ludowej wynika nowy styl 
pracy i nowe formy oświatowe 
TUR-u.

TUR przystąpił do zorganizowa­
nia akcji dokształcającej i szkole­
niowej dla pracujących również w 
zasięgu krajowym. Uczelnie TUR: 
Uniwersytety Powszechne, Uni­
wersytety Niedzielne, gimnazja i 
licea TUE-owe, kursy wszelkiego 
rodzaju organizowane również 
drogą korespondencyjną m ają o- 
tworzyć jak najszerszym masom 
pracującym, ludziom, którym nie­
jednokrotnie wojna przerwała na­
ukę, drogę do kształcenia się, do 
awansu społecznego,

TUR stara się przyjść z pomocą 
i radą fachową wszelkim poczyna­
niom w dziedzinie oświaty doro­
słych.

TUR na odcinku świetlicowo- 
artystycznym realizuje postulat 
kształcenia estetycznego szerokich 
mas. W robotniczych domach kul­
tury i świetlicach TUR-u powsta- 
ją ochotnicze zespoły artystyczne, 
teatry oświatowe oraz ogniska me­
todyczne pracy świetlicowej, orga­
nizuje się zespoły śpiewacze i or­
kiestrowe.

Jesienią roku bieżącego rozpo­
częły pracę pod kierownictwem 
TUR-u trzy teatry zawodowe (dwa 
w Krakowie i jeden w Łodzi). Re­
pertuar inauguracyjny tych tea­
trów zarysował wyraźnie ich obli-

TUR prowadzi kina, urządza im­
prezy koncertowe i wycieczki, kie­
ruje świetlicami, pomaga zespołom 
samokształceniowym.

W warunkach ustrojowych no­
wej Polski TUR nie może tkwić na 
marginesie życia. Jako międzypar. 
tyjna organizacja oświatowa pro­
letariatu TUR wysuwa się stopnio­
wo na czołowe miejsce w systemie 
naszej oświaty, w życiu kultural­
nym całego kraju.

.w ad z o n e  oszczędnośc i w  zu ży c ia  wę. 
gla p łom iennego  i ' gazu koksow ego 
ocen ia  s ię  n a  35 m ilio n ó w  zło tych .

I W  w ap ien n ik a ch  ok ręgu  k ra k o w ­
skiego  ka m ień  w ap ienny  odpadkow y , 
' k tó ry  b y ł do tą d  w yw ożony  na na łd y  

ja k o  bezużyteczny , w y k o rz y sta n o  do 
p ieców  m art in o w sk icn , zaoszczędza­
ją c  u rzy  tym  znaczne sum y p ien iężno .

F a b ry k a  azo tu  w  J a w o r z n e  p rze z  
w y k o rzy s.an o e  bęb n ó w  po  k srb .d z ie  
(u p rz ea m o  w yrz u ca n y ch ) do opako­
w a ń .a  sody  kaustycznej, zaoszczędzo . 

! no 50.000 zł. m iesięczn ie , a  n a  opa ­
kow an iu  s ia rczanu  niieuzj — 75.UO0 
zł. m ies.ęczn ie. Z b ie ran ie  odc ieków  z 
p rodukcji so li b a ro w y ch  da około  2 
ton sia rc z a n u  b a ru  mie&iecznie.
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Rozwój Ziem Odzyskanych
W ĘDRÓ W KI NARODU NA Z IEM IE  ODZYSKANE

(o. d.). W dnia  wczorajszym -na 
posiedzeniu sekcji socjologicznej IV 
Sesji Rady Naukowej dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych wygłosili referaty 
prof. d r. inż. Tad. Kłapowski, na te­
m at „Tworzenie się więzi społecznej 
na Ziemiach Odzyskanych", prof. 
Kaz. Dobrowolski pl. „(jadania nad 
migracją ludności malopoisk ej na 
Śląsk, po drugiej wojnie światowej", 
oraz red. Henr. Barański o „Obcych 
doświadczeniach w dziedzinie maso­
w ych przesiedleń ludności".

TWORZY SIĘ MIT
Prof. dr. Dobrowolski zanalizował 

w swym referacie powstanie i prze­
bieg sukcesywnie narastających i 
i żyłujących się z biegiem czasu ze 
soną migracji rabunkowych, osadni­
czych, hanuiowych i zarohkowo-se- 
zonowych na Śląsk Opolski ( Dolny.

Dużo uwagi poświęć.! czynnikom 
wywołującym poszczególne kategor e 
migracji, podstawom migracyjnym, 
wyrażających się w planach dz.ała- 
nia.

Całkowita u tra ta  mienia z powodu 
zniszczeń wojennych, brak pracy, 
dążenie do awansu gospodarczego 1 
społecznego są według referenta źró­
dłem procesów, które wyodrębniają 
poszczególne kategorie migrującymi. 
Z tych źródeł wypłynął też mit o Z.e. 
m iach Odzyskanych w r. 1945, gdzie 
dużą rolę odgrywała sugestia w ma­
sach,

ROLA PRZYWÓDCÓW
Z kolei poruszył prelegent kwestię 

techniki migracyjnej, ekspedyc.e 
zwiadowcze, migracje Jednostkowe, 
zespołowe, środki tram poriu, oraz 
rolę przywódców w organ.zowamu 
ruchów.

Rola ta jest bezsprzecznie poważna 
i wpływa na skupienie s.ę ludności 
w danych miejscach lub powoduje 
zmiany planów osadniczych. Dalej 
omówił przeobrażenia w systemie 
wartości charakterystycznych dla 
wiejskiej kultury tradycyjnej, zmiany 
ocen wartościujących zawody: rolny,

firzemysłowo handlowy i urzędniczy, 
ak również dążenie do podniesienia 

stopy życiowej.

UNORMOWANIE ZAGADNIEŃ 
WŁASNOŚCI

Na posiedzeniu sekcji nierolniczej 
dyr. dr. Leopold Gliiisk omówił kwe­
stie związane z unormowaniem za­
gadnienia własności na Ziem. Odz., 
jak mienie podlegające przekazaniu, 
nabycie j dzierżawa mienia.

Pierwszeństwo spośród osób ubie­
gających się o nabycie lub dzierżawę

zwolcnie Polski po dniu I. IX 39 r  . l kiego na obszarze Ziem Odzyskanych 
oraz uczestnicy walk o niepodległość, ma pierwszeństwo do nabycia go lub 
funkcjonariusze służby bezp eczcń- ! wydzierżawienia bez względu na 
siwa, którzy w związku ze służbą zo. * 1 pierwszeństwo osób wyżej wymienio- 
stali inwalidami, wdowy i sieroty po- nych. Przepis ten stosuje się również 
wyż. wym., jak również osoby, klore do osób prawnych.
wskutek działań wojennych utraciły 
mienie.

wygłosił referat o „Kierunkach roz­
woju przemysłu metalowego na Zie­
miach Odzyskanych".

W dyskusji, która nastąpiła po re­
feratach poruszono szereg ważnych 
zagadnień związanych ze sprawami 
własności, oraz kierunkami przemy- 

NAJPIĘKNiEJSZĄ SZOPKĘ , siu w  ogólności na Ziemiach Odz.
(K) D iii .  • * , ,  .  „od , ,0.30 i. 9.'“ ““ '

będzie się na Rynku Gl. w miejscu, i ___
gdzie sial pomnik Mickiewicza, dorocz- j

“”kii Kośna wpłaty na Daninę Narodowa
Konkurs ten, zorganizowany s ta ra - j w powiatach

Osoba, która zesłała wprowadzona 
przez władze państwowe lub samo­
rząd w posiadanie mienia ponicmiec-

DZIS KONKURS NA

niem dyrekcji Muzeum Historycznego |
m. Krakowa, obudzi niewąlpliwie wiel-| (ac). Na terenie powiatu krakow-
kie zainteresowanie wśród szopkarzy, 1 skiego w  szeregu gmin zbiorowych

k°'va- , wstały gminne komitety obyw. Da-
W ykonawcy szopek otrzym ają bardzo n *ny N arodow ej.

liczne i wysokie nagrody pieniężne oraz i W skład ich wchodzą przedstawi- 
dary w n.lurz , w posiać, prowi.piów, “ «'« parli, politsęiaych, Zw. Sonio- 

j pomocy Chłopskiej, nauczycielstwa,
książek ttp. i duchowieństwa, kupiectwa, i t. d.

Ujmij z talerza -  na gwiazdkę 
eia żołnierza

(S, Przed kilkunastu dniami zwraca­
liśmy się z gorącym apelem do społe­
czeństwa krakowskiego o składanie ofiar 
na Gwiazdkę dla Żołnierza i podkreśla­
liśmy wiarę w dobre serce krakowian.

Niestety, mimo licznych artykułów w 
całej prasie, minio gorących odezw To­
warzystwa Przyjaciół Żołnierza, prze­
mówień w kinach — dotychczasowy re­
zultat jest mniej, niż skromny.

Czemu przypisać taką oziębłość serc
I - obojętność dla obrońców Ojczyzny 
i sierot po tych, co oddali za nią życie.

„Ujmij z talerza — na gwiazdkę dla 
Żołnierza" — oto prośba wywieszona 
na domu, gdzie mieści się siedziba To­
warzystwa przyjaciół Żołnierza.

Gzy naprawdę ktokolwiek z krakowian 
będzie mógł w spokoju zasiąść do stołu 
wigilijnego w gronie najbliższych, jeśli 
nie złoży przed tym najskromniejszego 
chociażby upominku dla swego obroń­
cy — żołnierza?

prawnych.
Następnie dyr. inź. Ignacy Brach

Twardy obowiązek powołał go między 
szeregi, odrywając go od własnej rodzi­
ny nawet w dzień tak uroczysty dla 
każdego, jak gwiazdka.

Niechże Kraków da świadectwo praw­
dzie, że nie jest słusznym twierdzenie, 
jakoby gród podwawelski składał się 
z samych snobów, zbogaconych niero­
bów, używających w kawiarniach i dro­
gich restauracjach oraz nielicznej tylko 
garstki ludzi ofiarnych, ludzi pracy.

Niechże da świadectwo prawdzie, że 
serdeczność i miłość dla żołnierza nie 
wygasły, że, kiedy wzejdzie pierwsza 
gwiazda — każdy żołnierz znajdzie pod 
wigilijnym drzewkiem najskromniejszy 
chociażby upominek, świadczący o ser­
decznej więzi ze społeczeństwem kra­
kowskim.

Pamiętajcie I Jeszcze trzy dni pozosta­
ły do wypełnienia obowiązku wdzięcz­
ności 1

PODZIĘKOWANIE
Zarząd Bratniej Pomocy Wydziałów 

Politechnicznych w Krakowie składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie Dyrek­
cji Fabryki Naczyń Emaliowanych „Ol­
kusz" w Olkuszu za szczodry dar w dniu 
św. Mikołaja, w postaci garnków dla 
kuchni stowarzyszenia.

TEATR RAPSODYCZNY 
DLA MŁODZIEŻY

(Bg) Kuratorium zaleciło dyrekcjom 
szkól średnich wszystkich typów na te­
renie m. Krakowa zorganizowanie udzia­
łu młodzieży w przedstawieniu Teatru 
Rapsodycznego p. t. „Rozkosz a kroto- 
chwila".

Program występu obejmuje fragmen­
ty „Humoru staropolskiego", wydobyta 
z utworów Mikołaja Reja, Jana Kocha­
nowskiego, Ignacego Krasickiego, Ada­
ma Naruszewicza.

Prócz komitetów gmranych są zt^ 
wiązane równ.eż komitety gromadź, 
kie; przewodniczącym każdego korni, 
teiu gromadzkiego jest z urzędu soł­
tys, sekretarzem — sekretarz groma­
dzki j dwóch miejscowych obywateli

charakterze członków.
Stan’ wpływów w jednej z gmin 

zbiorowych (Kożmice W. przedsta­
wia s-ię następująco: Ob. Batko An­
drzej — 320 zl, oto. Batko Franci, 
szek — 470 zl, ob. Batko Józef — 490 
zł, ob. Kara Józef — 000 zł, ob. Mar­
cinek Władysław — 315 zł, ob. Win- 
Tk Franciszek — 1000 zł.

Do dnia 14. 12, br. przedpłata na 
Daninę Narodową w Chrzanowie wy­
raża się cyfrą 503.158 zł.

D o dn ia  18. 12. n a  D an inę  N aro d o . 
ą w  M ochow ie  z łoży li: p rac o w n i­

cy  pa ń s tw o w i —  24.491 zł, p rze d s ię ­
biorstwa 328.977 zł.

KURSY ZIMOWE
DLA NAUCZYCIELI

(Bgj W czasie od 3 do 12 stycznia
1947 r. zorganizowane zostaną kursy, 
zimowe dla czynnych, niekwalifikowa- 
nych nauczycieli szkolnictwa powszech­
nego w następujących miejscowościach:
1. w Krakowie przy Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej (Straszewskiego 22) dla ab­
solwentów liceów, 2. w Krakowie przy, 
Liceum Pedagogicznym, Podbrzezie 10, 
dla absolwentów gimnazjów, 3. w Za­
kopanem przy Liceum Pedagogicznym

NA FUNDUSZ WYBORCZY 
Tow. Dyr. Biemfeld zł. 1000. 
Tow. Dyr. Dobrowolski zł. 1000.

JOZEF 6ARDECKI

Było nc
Zbolały, odszukiwałem dawno za­

pomnianych kolegów, zbliżałem się 
ku nim i znowu dotykałem ich du­
szy. Może lo len, może jego serce od­
powie na bicie mojego serca, otuli 
mię i ogrzeje? Może te oczy powie­
dzą to „coś", co tak gorąco pragnę 
usłyszeć? Może lo ramię przyc.śa.e 
mię do siebie — zapomnę, ukoję się, 
i niepokój ustąpi równowadze i 
szczęsc. u?...

Ale po takich odnawianych znajo. 
mościach — wracałem zawiedziony 
i bardziej smutny. Byli to chłupcy 
jacyś inni, n.e tacy, jak byli dawniej, 
nie tacy, jakich bym chciał!..: Czego 
Ja właściwie chciałem od nich i od 
siebie?!

Tęsknota.., Rzewność.„ Tęsknota, 
pełna przeczuć i trwogi, zasłaniała 
mi oczy obłokiem smutku, kładła ua 
usta wyrazy niesłyszaue, niewyma- 
wiane. rozpierała piersi uczuciem 
niewiadomym, n.epojętyin... Dławi­
łem się. Płakałem. Omdlewały mi 
członki. Otwierałem ramiona, żeby 
coś ująć, otwierałem oczy, żeby coś 
dojrzeć i nie dostrzegałem nici — 
Pustka... Oddalona pustka bez gra- 
jyę — jakby, świat y/ymarb — Ci-
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3 trzech
sza... Cisza tak obojętna — że krew 
Stygła 1

W jedno z takich popołudni świą­
tecznych wybrałem się uaJexo za 
rogata? do towarzysza zacaw po­
dwórzowych — Michała. Może to 
len, którego mi potrzeba? Może to 
on?... A tak dawno, już parę lat me 
w.dzialem go. Mówiono, że jest w 
nauce u ogrodnika.

Dawniej, dawn.ej, gdy miałem lat 
dziewięć, dsties.ęć — aziały się na 
podwórzu naszym niezapomniane 
rzeczy. Ten syn stróża, sierota bez 
ojca j matki, katowany przez ojczy­
ma za byle co grubym, rzemiennym 
pasem, smutny Michaś, starszy ode 
mnie o dwa lata, popychadło podwó. 
rzowe — grał tak przep ęknie na 
odziedziczonych „po tac.e" skrzyp­
cach 1 Oberwany, głodny i bosy, u- 
trudzony zamiatan.em ulicy i dale­
kimi posyłkami, sadowił się ze mną 
wieczorami w  zaułku podwórza, 
między komórkami, na kup e heblo­
win i śmiecia. Brzdąkał cichutko na 
strunach, a ja, rozciągnięty, z ręka­
mi pod głową, patrzałem w gwiazdy. 
Gdy wszystko naokół ucichło, grać 
przestawał j  opowiadał mi bajki.

Wreszcie milkł zupełnie, odkładał 
skrzypki, kładł się. urodę zadzierał 
do góry, usta rozchylał i pairzał ze 
mną. N.e spał, żył a wydawał s.ę jak 
gdyoy umarły. Duch jego wywędro- 
wał... Zaczepiony gdzieś o gwiazdy, 
słcn.ał się po mlecznych drogach na 
niebie... Oderwani od ziemi, nie my- 
śieiiśmy o niczym, nie wiedzieliśmy 
n.e.

Gdym zaszedł w świąteczne popo­
łudnie do wielkich ogrodów, daleko 
za miastem, gdzie M.chał termino­
wał — było już późno, mrok zapa­
dał. Nie ucczeaawszy się nieobecne­
go przyjac.ela ruszyiem z powrotem 
w stronę miasta, do domu. Wieczór 
rozpostarł matowe skrzydła na po- 
lacu, jak nietoperz. Wszystko przy­
cupnęło, zamyśliło się, wstrzymało 
cudech. Ciemno... Gw.azdy, jak woi- 
te w niebo srebrzyste ćwieki, tkwiły 
w błękitnej roztoczy nieruchomo. 
Cisza — aż słychać ją byłol... Szed­
łem znużony długo, bardzo 1 długo. 
Odpoczywając pod laskiem, wyciąg- 
męiy piecami na miękk.ej roli, pa. 
trzyłem w gwiazdy tak  samo jak te­

raz, czułem to samo...
Więc obok komórek, na heblowi­

nami — słuchając sierotę Michała — 
to raz.

Więc obok czarnego lasku, za mia­
stem, na miękkiej roli — lo dwa.

Więc teraz na śniegu — to trzy...
Janek przerwał nu tok myśli, Za-J

i kasłał, chrząknął, poruszył cię I 
rzekł:

— Wiesz, Józku, wylewajmy się c 
■ tej ohydnej budy i...
I Wymówił to głosem bezdżwięca.

nym , ja k b y  n ie  sw oim .
— Tak nas tara p raiewierają... Na 

kawałek przyzwoitej roboty trzeba 
miesiącami czekac... Czego my się w 
tej wielkiej fortecy nauczymy?-..

N ie  odpow iadałom  n .e . L eżałem  
n ie ru c h o m o . O n m ó w ił w o lno :

— Z Beduinem musi przyjść kie­
dyś do rozrachunku... Wesoło się to 
me skończy'..

Zakasłał. A po pauzie ciągnął przy­
gnębiony dalej:

— Ja się zaziębiam. Łazić trzeba z 
gorącego w zranię, z zninego w go­
rące... Kaszlę coraz więcej... Taki ta 
geibryna piucka gryzie, ia para s 
nagrzanej terpentynki na zurowie 
me idz.e, nie...

Milczeliśmy.
— Wiesz, mnie czasem w  piersiach 

boli.... Niekiedy znów czuję kłucie 
między łopatkami... — skarżył się 
znużony.

Po cnwili głosem smutnym mówił 
po cichutku, jakby samego sieb.-e po­
uczał lub poc-eszał:

— A może to tylko ból mięśnia, 
wy?... Czy nie za dużo ćwiczę cięża­
rami?... Nie Jak łatw o dorównać 
Pielrko.wj.^,
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RehafeiSitssia SMstaa Wasilewskiego
(S) Wobec uczelnie upelnionej pu- 

blirzuoś-n tuli sędzia SuiIii Okręgowe­
go oilczylul wyrok, po dwudniowej roz­
prawie przeciw polskiemu pisarzowi, Sta­
nisławowi Wasylewskiemu, klóry we 
Lwowie podczas okupacji niemieckiej, 
pnR ouut w Gazecie Lwowskiej, piśiuie 
propanu nilowym niemieckim.

Wyrok Sądu uniewinnił ze wszystkich 
Zarzutów Stanisława Wasylewskicgo, 
przy czym uzasadnienie wyroku siało 
*»? wielką relialolilaejii pisarza.

W iirasniliiieiiiii sędzia podkreślił, że 
punkiem wyjścia do sprawy siata się 
znana uchwala Związku Zawodowego 
Literatów w Krakowie, powzięła na 
Walnym zjeżdzie przez aklamację, a. wy­
kluczająca Wasylewskicgo z gronu lite­
ratów.

Uchwalę tę powzięło w dniu 2 wrze­
śnia 1945 r.

Nie znalazł się wledjr nikt, klohy wni­
kliwiej zastanów il się nad sprawą, co 
l>ylo pożądane ",lyui bardziej, iż nie szło 
* o przeciętnego literału, a człowieka 

ijmującego jedno z czołowych miejsc
We współczesnrj literaturze polskiej.

Wasyiewski podjął pracę w Gazecie 
Lwowskiej na skuiek polecenia organi­
zacji podziemnej, u treść biuletynu 
„Ziemi Czerwieńskiej", potępiająca po­
kornie działalność Wasylewskicgo w ga­

cie. Duala właściwie na celu odsunię-
r od oskarżonego podejrzeń.
Wasyiewski był odważnym człowie­

kiem, czego dal dowód objeżdżając 
z wojewodą Arka-Ilożkiem Śląsk Opol­
ski bez uwagi lia konsekwencje.

..Chodził on rzeczy w iśc.e po linie — 
jak lo zauważył jeden ze świadków — 
i utrzymywał się ua niej dzięki własnej 
Umiejętności", a życie swoje naraża) 
ciągle.

Należy stwierdzić, że Wasyiewski na 
każdym kroku przeciwdziała! propa­
gandzie. przyjmował w redukcji człon­
ków tajnej organizacji, wysyłał im ko­
munikaty. a z artykułów przez niego 
Inspirowanych korzystały, wobec ów. 
czesnego braku podręczników polskich, 
aawel szkoły.

Na propozycję Lehmana, naczelnego 
reduktora Gazety Lwowskiej, aby Wa- 
sylcwski wyjechał z ramienia prasy do 
Katynia, pisarz dal kategoryczną odmo­
wę, odmówił również pomimo ciężkiej 
sytuacji maleriuliiej propozycji współ­
pracy z „Przełomem".

Reasumując — Wasyiewski nie shań- 
bił imienia dobrego Polaka, wobec cze­
go został całkowicie oczyszczony z 
wszelkich zarzutów.

Po wyjściu z sądu publiczność zgoto­
wała Wasylewskiemu żywiołową owucję.

Na pytanie zwrócone do pisarza, czy 
podczas długich 13 miesięcy więzienia, 
nie przedsięwziął on jakiegoś planu pi­
sarskiego, Wasyiewski odparł, iż po od

Kraków ma debrę teslry i ogarną brać aktorską
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Sali Portretowej MRN posiedzenie 
M ejgkiej Kom.sji Kultury j Sztuki z 
Udziałem Rad Arlystycznych i Zakła­
dowych teatrów krakowskich, repre- 
zenlanłów OKZZ i  przedstawicieli 
prasy.

Obrady zagaił przewodniczący Ko­
misji — Iow. dr Drobner, który po 
Omówieniu sprawy wykorzystania na 
cele kulturalne przejętego przez nna. 
sto. pałacu „Pod Baranami", prze, 
szedł do szczegółowej analizy prote­
stu OKZZ, ogłoszonego w pras.e, i 
żądającego zmiany rep erX .ru , oraz 
Szerszego niż dotychczas udostępnie­
nia teatrów masom robotniczym. 
Mówca zanalizował wystąp.eme ob. 
Jaszczołda, który rzekomo w imieniu 
OKZZ zaatakował kierownictwo tea­
trów  krakowskich za niewłaściwą li. 
hię polityki repertuarowej oraz nie­
właściwe kierownictwo aibu.uistra. 
cyjne.

Tow. Dr Drobner wykazał, że mimo 
bardzo ciężkich warunków j kon.ecz- 
bości poczynienia inwestycji na sku­
tek dewastacyjnej guspodurki uprzed. 
niego kierownictwa. prowadzone 
przez samorząd teatry krakowskie o- 
łiągnęły w ostatnim okresie szereg 
•ukcesów artystycznych i zbliżają się 
do całkowitego wyrównania buużetu. 
Stare sątory i błęoy dawnego kierów, 
bictwa, także i l.terackiego powodują 
ieszcze pewne trudności w syluacji 
obecnej. Wystąpienie ob. Jaszczołta 
Opierało s ę na tanich akcentach de­
magogicznych j wyrządzało niezasłu­
żoną krzywdę ofiarnie pracującemu 
Kierownictwu teatrów . Sposób pusta.

poczynku rozpocznle on ponownie swą i jego prelekcje lilerackie, wygłaszane w 
literacką działalność. I celi więziennej do towarzyszy niedoli.

Wielkim odjirężcniem dla Wasylcw-1 którzy le ulubione przez siebie odczyty 
skiego podczas pobytu w więzieniu były I nazwali „więziennym uniwersytetem".

Zebrante u Zieleniewsktega
W fabryce Zieleniewskiego odbyło się 

zebranie z udziałem przewodniczącego 
WK PPS Iow. posła Drobiieru.

Zebranie zagaił Iow. Kopia, przew. 
Kom. Pabr. PPS 1 udzielił głosu prele­
gentowi.

W treściwym referacie ideowo-połily- 
cznyui Iow .dr Druhner dał przekrój 
stosunków gospodarczych i politycznych 
w kraju, omówił linię dzisiejszej PPS 
oraz zbliżające się wybory i Blok Strou- 
niclw Demokratycznych.

Przypomniał również zebranym o o- 
bowiązku prenumerowania „Naprzodu".

W dyskusji nad rełerulcm zabierali 
glos tow. Kaliszewski, Butrymowicz

Wojewódzka Rada Gospodarcza
Przy Centralnym Komitecie Wy- 

konawczytn PPS powołana została do 
życia Centralna Rada Gospodarcza, 
której przewodniczy wiceprezydent 
KRN — tow. S. Szwalbe.

Odpowiednikami lej rady na szcze­
blach wojewódzkich są Wojewódzkie 
Bady Gospodarcze PPS, których za­
daniem jest przede wszystkim ustale­
nie linii polityki gospodarczej PPS we 
wszystkich zagadnieniach lokalnych, 
omawianie i opiniowanie syluacji na 
poszczególnych odcinkach życia go­
spodarczego w  województwie.

W dniu 10 bm. odbyło się posietre. 
nie Wojewódzkiej Rady Gospodarwej 
PPS na członków, której powołań: «o.

wienia zagadnienia mógł wpłynąć 
szkodliw e na dalszą debatę nad sy­
tuacją teatrów ni. Krakowa.

W dyskusji zabrał jako pierwszy 
głos ob. Jaszczołd, broniąc zajętego 
przez sieb.e stanowiska, nie popiera, 
jąc jednak swoich wywodów żadny- 
ntj konkretnymi argumentami, pod­
trzymując jedynie zasadniczą opozy­
cję w stosunku do polityki dyrekcji 
teatrów.

Następnie przemawiali: ob. Biał­
kowski, S. Otwinowski, wspominając 
o potrzebie wychowań.a typu aktora 
ideowego społecznie, uraz Stefan Mu. 
kowski, podkreślając wartość wysta­
wienia „Wesela" dla popularyzacji 
cennej spuścizny po Wyspiańskim.

Red. T. Sollan zaproponował zróż­
nicowań.e repertuarow e scen Stare­
go Teatru: w Dużej Sali mogłyby być 
gran sztuki o głębszym znaczeniu spo. 
łeczno.wychowawczym. Mała Sala zaś 
mogłaby służyć do wystawiania li­
tworów z zakresu młodej polskiej 
twórczości dramatycznej o charakte­
rze eksperymentu artystycznego.

Dr W. Dobrowolski omawiał spra­
wę nieudzielenia' subwencji Min. Kul­
tury i Sztuki dla teatrów kruk. (pod. 
czas gdy Warszawa otrzymuje np. 12 
milionów mieś.) oraz zapowiedział u- 
tworzenie w początku roku 1947 — 
Wojewódzikej Rady Kultury.

Następn e zabierali kolejno głos 
tow. red. Stal ter, tow. dyr. Tęeza i ob. 
dyr. Kramarski, polemizując w spo­
sób zdecydowany ze stanowiskiem 
ob. Jaszczolda i wskazując na olbrzy. 
mie trudności, z którymi muszą w al­
czyć dyrekcje krakow skie

i inni. Odśpiewaniem Czerwonego Sztan­
daru zebranie zakończono.

W BORKU FAŁĘCKIM
Dnia C. XII. 1946 r. odbyło się zebra­

nie członków PPS w f-ce sody w Bor­
ku Falęckim.

Zebranie zagaił Iow. Hajduk. -Imie­
niem MK PPS przemawiał Iow. Lis, — 
klóry w swoim referacie omówił sytua­
cję przedwyborczą, gospodarczą i poli­
tyczną oraz zawartą utuuwę między obu 
partiami robotniczymi.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru.

(stali przez Prezydium W. K. wybitni 
ekonontiśęi, fachowcy poszczególnych 
gałęzi przemysłu, oraz spółdzielcy z 
terenu województwa krakowskiego. 

|> Posiedzeniu, w którym poza tym 
wzięli udział członkowie Prezydium 
W. K. z tow. dr. Drobnerem na czele, 
przewodniczył tow. Kubicki — 11 se­
kretarz W. K. Po zagajeniu i zapozna­
niu się Rady z ostatnuni zarządzenia­
mi CKW w sprawie działalności Wo. 
jewódzktch Rad Gospodarczych, tow. 
red. Sułtan omówił wkład PPS w rca. 

Jlizowanie trzyletniego planu odbudo. 
.w y  kraju.
i Tow. red. SoJtan podkreślił szcze- 
i f  ilnte w związku z tym konieczność

Jako przedstawiciele teatrów i 
świata aktorskiego przemawiali ko. 
lejno: W. Ziemb.uski, Iow. dyr. \<a- 
ciaw Nowakowski, tow. uyr. Włtiuy- 
sławstaw Wożnik, którzy podkresuw. 
szy ofiarność i wysiłek ze strony 
wszystk.cb aktorów j pracowników 
teatralny cli, zwroc.li uwagę na roz­
miar dotycticzusowych os.ągn.ęc i na 
fakt (tow. dyr. Nosakowsk.j, ze TEA­
TRY KRAoUWSKUi Sj. h d A sU - 
WtE, jeśli chodzi o cenę bile.ów—  
N Au TAŃSZY MA TEATRAMI W FOL- 
SCE.

Dyr. Juliusz Osterwa omówił w y­
tyczne polnyzi repertuarowej i  adm i­
nistracyjnej tea-trow, pouaresiając 
oąznosc swoją uu uaw .ąz-u.a setsugu 
kontaktu, jeait etiouzi o organizację 
wiuowut z organizacjami rouoin.cz>- 
mi. Tan c-ęsto organizowane ostatnio 
przez FFb — zamknięte przedstawię, 
ma w  teatrze uu. J. Słowackiego, któ­
re Cieszyły się wielkim puwomzemeiu 
w śród świata pracy, są  tego najlep­
szym dowoueni.

Tow. Kobylański (OKZZ) wysunął 
z astrzeżen ia  p u d  aureseiu uspołecznię, 
m a aklorow.

Na zakończenie przew. tow. dr Dro­
bner zreasumował wyniki dyskusji, 
podkreślając, że wykazała ona, iż wy­
siłek czyniukow samorządowych, dy. 
rekcji j zespołów aktorskich me idz.e 
na marne 1 POMIMO POPEŁNIO­
NYCH NIEKIEDY BŁĘDÓW, przed 
teatrami krakowskimi otw ierają się 
wspaniałe perspektywy rozwoju i za­
jęcia pierwszego miejsca w śród ogó­
łu  teatrów polskich.

Dała 21, 22 i 23 grudnia o fod». 18.30 
na dużej sali M i-js-iegi Sta-reco Teatru 
odbędą się trzy ostatnie przodatawienla 
świetnej eztuki Stefana Otwinowskiego 
pt. „Wielkanoc'*. Doskonalą s ra  zespołu 
w osobach Barbary Ludwiżanki, Zdzi­
sława Mrozowskiego, Eugemiusza Fulde- 
bo, Mieczysława Jabłońskiego. Antoniny 
[słońskiej, Włodzimierza M aciherwk iego, 
Henryka Modrzewskiego. Jana Norwida, 
Kazimierza WilMewicza, ucz. Szkoły 
Dram., Michaliny Zamillo, Jana Zieliń­
skiego, Włodzimierza Ziembińskiego, 
bardzo dobra reżyseria Władysława Wo- 
żnika. płckne dekoracje Andrzeja Stopki 
i muzyka Jana Maklakiewioza, tworzą 
bardzo interesującą całość. Zniżki waś-

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„KOŁDROWYCH PIOSENEK-

V/ Teatrze Lalki I Aktora „Groteska**
Wielkie widowisko lalkowe a udziałem 

luu lal Kolorowe piosenki grane będzie 
jeszcze tylko dwa razy w niedzielo 22. 
XII. i w niedziele 29. X II. Początek o 16.

Bilety wcześnie można nabywać w so­
ki.-iju-.acie ta tra  9—13 i od 15—18.

W diniu przedstawienia przy kasie od 
10-tej.

W przygotowaniu baśń marionetkowa 
pt.: ZŁOTA RYBKA.

PATEFON elektyczny wypożyczymy tą 
mitisicezuii opa lą . Za etan gwarantuje* 
my. Oferty proaoą kierować do BedaJc- 
eji „Naprzodu-*.

nawiązania ścisłego kontaktu i współ­
pracy towarzyszy zajmujących kie­
rownicze stanowiska w życiu przemy­
słowym i gospodarczym z prasą so. 
cjalislyczną.

W ożywionej dyskusji zabierali głos 
Iow. Iow.: Dr. Drobner, Czarnecki, 
Kubicki, dyr. Pikulski, dyr. Kuczal- 
ski, dyr. Panasiewicz, dyr. Szczep­
kowski, dyr. Szałwiński, dyr, Łaho- 
ciński, dyr. Mazur i Szalak.

Następnie Rada przystąpiła do wy. 
boru stałego prezydium, w skład k.ó, 
rego weszlj tow. tow.: Czarnecki, Pi. 
kulski, Kuczalskt, oraz tow. Szalak 
jako sekretarz z ramienia Wydziału 
Ekonomiczno-Przemysiowego W. K, 
PPS.

W dalszym ciągu posiedzenia Rada 
omawiała sprawy organizacyjne, mię­
dzy innymi sprawę powołania w  naj. 
bliższej przyszłości sekcyj branżo* 
wyclt oraz kontisyj specjalnej i kadr. 
Ponadto Rada postanowiła jeszcze w 
styczniu przyszłego roku zwołać zjazd 
towarzyszy dyrektorów zakładów 
przemysłowych, o rsz  zajmujących 
kierownicze stanowiska w  spółdziek 
czości i administracji państwowej o- 
raz samorządowej.

Sąd Grodzki w Krakowie O. I. 
Sygn. I. 3. Zg. 1458/4(1.
Dnia 17 gruunia 1946 r.

Gitli l-o  Lewm 2-o Żmigród, uro. 
dzonej dnia 24 czerwca 1885 r.  W 
Sion.mie, córki Szmuia i Liny Czer- 
mawskteh, zanueszkaiej do dnia 
13. 11. 1941 r. w Krakowie przy PL 
Kossaka 6, która w czerwcu 1942 
roku zosSata w Międzyrzeczu k/Biau 
łej Podlaski zastrzelona przez Niem­
ców.

Gdy wobec tego jest prawdopo. 
dobne, że wymieniona poniosła 
śm.erć, zarządza się na wniosek Bo­
lesława yel Bernarda Znłgroda^ 
zaip, w  Katowicach, ul. Wandy 48, 
postępowanie o stwierdzenie zgo­
nu, a zarazem ogłasza się wezwani*, 
aby do I-go miesiąca od tego ogto. 
szenia udzielono Sądowi w.adomo* 
ścj o zaginionej. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu do­
wodów Sąd orzeknie ostatecznie a 
waot/sku.

Sędzia grodizkt:
F . Wessely, m. p

reperX.ru
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na jutro. 2S..30 Unsyka z płyt. 23.50 
Program lokalny na dzień następny. 
23.55 Streszcccaiie ważniejszych wiado­
mości dziennika, hymn l koniec audycji.

na dzień 22 grudnia 1348 r. (niedziela) 
Kraków. 6.57 Sygnał czasu. 7.05 Au- 

dycja muzyczna. 8.00 Dziennik. 8.20 Pro- 
cram lokalny na dzień bieżący. 8.25 Mu- 
eyka. 9.00 Nabożeństwo a kościoła w Ła­
giewnikach na Górnym Śiąeku. 10.45
Utw. ry skrzypcowe. 11.00 Kronika kra­
kowska- l l .lo  Koncert życzeń, il.57 Sy­
gnał czasu. 12 05 Poranek symfon.czny. 
13.30 Ni“mcy po wojnie. 14.30 Audycja 
wojskowa. 14.10 Kwadrans Kuźnicy. 
14.25 Recenzje. 14.35 Chwilka Biura Stu 
diów. 14.40 Słuchowisko. 15.20 Koncert 
Małej Orkiestry P. R. 16 00 Audycja dla 
dzieci pt. „W piecu eie pali". 16.20 Kon 
cert w wyk. Orkiestry Rozgłośni Kra­
kowskiej. 17.00 „Podwieczorek przy mi­
krofonie". 18.15 5 minut poezji. 18.20 
Audycja dla świetlic wiejskich. 19.05 

„Uśmiech I piosenka** — „F lirt radio­
wy". 19.30 Przegląd tygodnia. 19.40 Ak­
tualności dźwiękowe. 19.57 Sygnał ozasu. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.25 Koncert 

rozrywkowy. 21.05 Ciekawostki llleare- 
kie. 21.15 „0  naszych przyjaciół*' — au­
dycja słowno-muzyczna. 2’.iń Kwadrans 
prozy „Lalka** Bolesława Prusa. 22.00 
Audycja rozrywkowa pt. „Mądrzejsze 
jajko od kury**. 22.15 Koncert Orkiestry 
Tanecznej P. B. 23.00 Oattotnls wiadoe 
śoi dzlen-.Jka radiowego. 23.20 Program

NA GWIAZDKĘ I

okazyjn ie
polecamy

Złote i Srebrne

upom inki
z sw arancją pisemną

CEHTRflU HANDLOWA PRZEMYiŁU CHEMICZNEGO
BIURO SPRZEDAŻY ARTYKUŁÓW CHEMII STOSOWANEJ 

K ra k ó w , u l. P i ja r s i ta  a T e le fo n y : 558-16, 558-19
obejmuje swouu zasięgiem obszar całego Państwa — rozprowa­
dza do uprawniouycb instytucyj: artykuły kosmetyczne fabryk

„ N lk M w L U M ** ,
i in.; preparaty dra  LUSTRA; kremy

U L T R M iO i — tol t»6.A — tL M M
kredki do warg; pasty do zębów

P E o L wwj — k O aK O sJUCi  f  — «ALO DO NT
proszki do zębów, pudry i zasypki, sbańipoony, wody kolońskie 
i  t .  P-
Artykuły gospodarcze fabryk :

CHEM i M k lu k ,  bU ttfiL
i in . pasty do obuwia

E R O ik L ,  L U D S X
pasty do podłóg; płyny do czyszczenia Sidol; proszki do czysz­

czenia
S I R k A ,  i O S A N

laki butelkowe, świece; k le .a  r o k t inna i Ł p.
At iykuży gumowe fabryki

„MAtara**”
smoczki, rękawice, palce, pipet ki do zakraplaczy. gumy do ołów­
ków i  i. p.

d*rew*t«a*. p r a l n i c  i t a r b . a r m ą  chemiczny
w M.ran.ow.B, a , . u  t ł . r n o c o ł j* * -  /_•/•* -  i.HOJ

K .n e «  w io sm y  i<( u śu g n  o
.  « .w .~rayn(ecK a 1 /

Rozdział towarów naauteUze przez Hurtownia wo.aw., ł-ensiw. Centralo

W fw lu a rK J łf
od czwartku dnia 19 grudnia 1346 r. 

APOLLO _  SZTUKA Film Najn. Prod.
Romans Pajaca, druga cześć filmu p t  
Ulica Złoczyńców.

GDAŃSK Sensac. Film Ameryk. Uwodzi 
ciot

SCALA—WANDA Wielki Art. Film. Mor­
ski prod, ang. San Dcmatrio

WARSZAWA — Wielki Film Dokuraen. 
tarny prod. Radzieckiej Upadek Ja
penil

WOLNOŚĆ — Film najn. prod. angiel. 
ekicj Piękna Płoń

UCIECHA Cudowne dzdecś w filmie „Sa- 
motny żagiel"

ŚWIT — Wspaniale kolorowe arcydzieło 
film. prod. ameryk. Ju sa  James.

ŁOiPLDfl POi WIEBZYflS.EHi

LOKAL STYLOWY

KAZIMIERZ KSIĄŻE*
KRAKÓW, Rynek Gł. 16 Tel. 56508

TEATRACH
TEATR MIEJSKI IM SŁOWACKIEGO

godz. 15-ta — „Wencie* St. Wyspiańskiego 
(jodz. 18.30 — „Wielki ez-luwiek do ma­
łych interesów1* Al. Fredry.

MIEJSKI STAHY TEATR — duża aula 
gods. 18.30 — „Powrót" komedia Flera‘a 
i Croissefa. Premiera.

Mata sala — godz. 19.15 „Rozdroże ml 
tości"* J. Zawieyskiego.

KimZgDOWA TABELA WYGRA1YCH
10-ły (esiafni) dzień ciągnienia IV-ej Klasy 

48 Lolerii
Główna wygrana 1.000.000 zł Nr

45439 padla w jednej z koiekiur w 
Warszawie.

Wygrane po 20.000 zł Nr Nr 945 
. 10394 25693 29965 42299 53721 63771

66305 70936 73913 92086 96702
Wygrane po 10.000 zł Nr. Nr. 1060 

II ’8 3225 5553 7208 10891 15653 15752 
20848 23727 25097 26117 27660 30866 
31335 31403- 32036 35713 36246 38634 
38813 38911 40177 40319 45234 45671 
45098 46605 47176 48161 49419 51978 
52364 53368 53492 54021 54465 57181 
53191 60951 62811 68503 70328 72281 
72343 76322 76358 81122 81360 83122 
83915 87104 87981 90195 90937 91922 
93652 93663 95459 95322

Wygrane po 5.000 zl Nr Nr 1119 3192 
4309 5577 5891 8466 9159 11559 15247 
19509 989 20101 22218 22825 23641 
21941 25776 29356 29381 30030 30092 
32263 32867 35337 37154 37210 38250 
42562 43257 45548 46098 46845 47439 
4S655 53403 53748 54455 54644 534&6 
63449 63275 64324 64502 65270 65667 

<3401 67431 67519 67622 70045 70459 
71639 72971 76252 79661 81264 85981 
87382 88748 88854 91017 91878 91892 

.94660.
Wygrane po 2.000 zł Nr Nr 495 528 

594 627 1035 1324 1552 1924 1958 2753 
3333 3679 4011 4549 4987 6083 6816 
7547 8524 8954 9537 10111 10305 11218 
11321 11516 12307 12S81 13089 13093 
13510 13809 13844 14157 14492 14731 
15295 15304 15906 16010 16864 17389 
17644 19718 19775 20204 20540 21747 
22393 23288 24628 24849 25093 25197 
25547 25626 25909 27052 27619 28392 
23713 28731 29093 30238 30375 30985 
31907 32414 32749 33106 33140 34055 
31094 34203 34503 34523 34640 35274 
85299 35530 36040 35550 36553 36537 
85855 37112 38112 38562 39309 39562 
40763 41737 42776 42800 4319ĆL 43455 
43460 43630 43794 43891 44711 44898 
45047 45792 45881 46159 46573 46595 
47006 47631 47737 48186 48174 49037 
49253 49532 50429 50549 50697 50938 
5I092 51393 51642 52437 52489 52784 
52884 52906 53068 53944 54089 54583 
54711 54894 54948 5SI61 56217 56774 
67054 57138 57270 57309 57537 57546 
53433 58571 58781 5SSI2 60172 60455 
60896 6I29S 61933 62103 621,9 627,0 
63014 63161 63686 63784 63824 6,583 
61822 64336 65691 65875 67054 67123
67326 63010 68198 68403 68462 69376 99085 302 83 664 93 99913.

W ygran e  po 1.000 zł na leży sprawdzać w  kolekturze .

TEATR KAMERALNY TUR-U god» 
18.30 „Soczewica kolo miele młyn", stłu­
ką Stefana Flakowa kiego,
GROTESKA — „Wesoła wdówka", operet­

ka Lehara,
TEATR KOLEJARZA „Z- Ł  K." god*.

18.31) „Chata za wsią**, dramat ludowy w 
5 aktach Galasiewicea. Muzyka Noskow­
skiego (po ra t ostatni 1)

„NOA-NCA", Teatr Studentów Akadg 
Sztuk Pięknych (Kawiarnia Plaatyków, 
ul. łobzowska 3) — god z. 19.30 Fragmen­
ty sztuk Szekspira i jednoaktówka „Tę­
sknota za Luką" S. Flukoweklego.

69513 70077 70952 71154 71379 72223 
72272 72878 73552 73737 74280 74295 
74688 75254 75307 75398 77845 78315 
78338 78384 78424 81302 82029 82161 
82239 82282 84319 85642 85654 86834 
87274 87327 87520 88717 88807 88873 
89634 90576 91306 92025 92340 92462 
92503 93416 93306 93881 93987 95121 
95244 95687 96694 97510 97592 97724 
9793, 98956 °9161 99517 99540 99803 
99326.

Wygrane po ,.500 z, Nr Np 20, 39 
491, 823 1062 68 85 523 757 851 2124 9, 
429 65 513 985 3612 4535 5053 168 313 
895 6250 301 79 940 70SS 432 818 76 
8547 328 814 9075 261 66 313 10053 154 
93 11097 192 269 312 27 957 12082 340 
462 797 13088 156 256 337 466 94 14088 
200 712 35 865 15081 204 403 656 75 
864 16071 370 17123 25 509 84 61 18001 
610 19194 836 20047 721 26 934 21818 
976 22284 23263 377 24073 452 519 753 
25379 92 451 883 26517 727 875 27072 
102 16 431 61 681 941 28459 579 29215 
455 825 97 30095 247 94 315 458 785 
31203 67 77 93 58S 710 14 926 57 32232 
574 646 787 33200 85, 34319 699 940 
35450 5,9 85 738 9,3 36432 492 504 22 
28 826 911 37180 251 423 931 83 38207 
682 39395 465 652 935 40055 117 297 
648 75 784 8fe4 86 915 41027 67 174 503 
775 883 42011 67 116 344 98 872 43141 
382 505 750 41014 365 935 59 45027 257 
378 650 791 816 46033 256 351 535 750 
914 47010 239 569 917 48107 92 224 73 
35, E94 49009 429 586 62 , 987 50014 394 
6S2 911 51204 373 485 99 575 711 838 
71 52007 409 513 93 730 41 828 9’3 
53053 14 I 290 862 55 H 8 205 694 56943 
859 57455 630 90 707 51 85 58160 242 
413 514 726 810 968 59048 182 374 528 
836 920 60090 95 61342 592 817 28 31 
62209 79 370 635 769 845 917 63077. 
794 922 64182 513 665 784 807 65531 
65025 125 64 236 343 568 95 686 67120 
217 88 483 68163 78 418 558 774 69743 
70428 535 54 662 71063 390 420 5S 627 
50 707 29 929 72017 403 766 73281 817 
40 984 74053 469 831 75022 119 92 294 
405 549 77 79 76169 90 299 382 450 514 
648 55 822 839 77083 4 49 281 78552 671 
743 79197 257 489 626 728 824 929 35 
80619 900 44 81003 232 307 610 82 827 
56 911 82052 235 S0 580 958 83235 50 
368 826 84276 78 513 31 51 87 608 791 
975 85372 850 938 86391 912 32 87383 
569 88005 741 941 89437 814 90187 294 
33 97 411 731 889 91292 428 620 842 47 
92330 619 932 93213 373 659 785 940231 
314 5,8 52 641 67 740 843 926 95075 
86 547 796 99 818 930 74 96215 85 645 
800 97029 98 302 459 98162 222 315 635

rtatei.tura O. KRZEM IŃSKIEJ
ń |*  l A i l  c e n tra la  Kraadw Rynek U /ójrny 20 ( ró g  B rackiej)

'  „ooz.ury . u a (urngur.a,
i, „  t .a .,m .u r„ a  53 kr-»7-

ooiece największy i najszczęśliwszy wybór tosow oo 49 Lotem klasowe)!

C E W N I K  U G L U b U N i  
im izpaliy  , la  zł. D iuuue ogłuszenia aa-słow o , , b zL W niedzielę i święła o 50*/i drożej 

, , 8 s(. tłustym drukiem lUU“,i drożej 
PAP, basztowa AU i  upoważnieni akwizytorzy

w tekście u l i
,  ,  .  20 zL za tekstem „ „  „  „  ,  10 zL Poszusiw auie rudziu l pra­

li Administracja ^Rapritouu", Rynek Główny 30, 1. p .ętru . Polska Agencja Praso 
.W ydawnictwa.

'PRENUMERATA „NAPRZODU" wyno»| miesięcznie ■ odbiorem w puuaracń spizedaży 46 zł. —  I  odnoszeniem do domu w Krakowie 65 zŁ — na pro­
wincji, pucz.ą oo zL -  pieuumeralę przyjmuje. Administracja „Naprzodu . Araków. Ryuek utowuy 30. 1. piętro) — Placówki Sp „ezylcluik na terenu 
m. nzaaowu i  upoważnieni as.„-ytorzy. -  Na prowincji Powałowe Aomtlely Polskiej Parto hocjul,stycznej, Konto P. K. O, nr. #13, ua które

można przesyłać prenumeratę „Naprzodu- i naiezylość za iuseraty.

Ugtosi n a  na  I  i Z strom e a 
- szpalty

- Redukcja iWydawca? bpoldzielnm Wydawu. „Wiedza". -  Redaguje Komitet Redakcyjny.
*  Przyjęcia codziennie w godz. 11-12. bekre.arz red. przyjmuje codzrenn.e w god* 1U.J1P-1J.J0.

(MUls nclknuu tan™ WÓW-. .W1.W- »  a Jt-r-sr -  “L >, -  le w ™

: Kraków, Ryuek Glowuy 30. 1 P- — leleton 5-56-63
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